
Kolendo, Jerzy

"Il tempio d'Ercole di Sabratha", 
Giacomo Caputo, Fransesca Ghedini, 
Roma 1984 : [recenzja]

Przegląd Historyczny 77/2, 369-370

1986

Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Giacomo C a p u t o ,  F ransesca G h e d i n і, II tempio d’Ercole di 
Sabratha, „M onografie di Archeologia L ibica”, t. X IX , „Ľ E rm a” di 
Bretschneideir, Rom a 1984, s. XVI, 200, tabl. 24, A—D, 2 nlb.

P raca  poświęcona św iątyn i H erkulesa w trypolitańsk im  mieście S abratha  za
sługuje na uw agę nie ty le  może ze względu n a  znaczenie samego obiektu, co 
raczej z powodu nadzw yczaj w nikliw ego kom entarza histerycznego, który tow a
rzyszy publikacji. P rzedm iotem  analizy jest św iątynia badana przez Giacomo 
C a p u t o  w la tach 1936 i 1938. O biekt dość zniszczony, którego dokum entacja 
w ykonana w czasie prow adzenia w ykopalisk nie jest zbyt bogata, zasługuje jed 
nak  na uwagę ze w zględu na to, iż zachowały się tam  w  dwóch bocznych absy
dach bardzo ciekawe, z punk tu  w idzenia ikonograficznego, m alow idła ścienne. 
Św iątynia dedykow ana H erkulesowi, czego dowodem  jest zachowany fragm enta
rycznie posąg tego bóstwa, może być datow ana, dzięki inskrypcji, na okres pano
w an ia cesarza Kom m odusa, konkretn ie  na rok 186.

P raca sk łada się z dwóch zasadniczych części. P ierw sza pióra G. Caputo, po
św ięcona jest arch itek tu rze  św iątyni. D ruga zaś opracow ana przez Fr. G h e d i n i  
przynosi w nikliw e om ówienie dekoracji plastycznej. -

P artia  przygotow ana przez G. Caputo (s. 3—27), k tóry  odsłonił ru iny  św iątyni, 
może poważnie rozczarow ać czytelnika. Inform acje dotyczące h isto rii badań oraz 
rodza ju  sporządzonej dokum entacji są tu  dość skąpe i nie zaw'sze w  pełni jasne. 
Bardzo poważne zastrzeżenia budzić też może opis archeologiczny kom pleksu. Za
b rak ło  tu  naw et pedania w ym iarów  św iątyni a opublikow ane dw a jej plany nie 
m ają  skali.

Za to druga część pracy  poświęcona m alowidłom  ze św iątyni H erkulesa w 
S ab ra th a  pióra F r. G hedini (s. 31—130) stanow i bardzo cenny w kład do badań 
nad problem atyką m alarstw a w  okresie, z którego m am y stosunkowo niezbyt 
dużą ilość zabytków. Jednocześnie jest to, zgodnie z sugestią podty tu łu  te j części 
„ideologia im periale e propaganda’, w nikliw e studium  oddziaływ ań ideologicznych 
sz tu k i rzym skiej okresu cesarstw a.

A utorka podkreśla, że analizow ane przez nią m alow idła stanow ią zespól r a 
czej w yjątkow y. W przeciw ieństw ie do m alow ideł z domów pryw atnych, pałaców, 
czy też grobów, m am y tu  do czynienia z przedstaw ieniam i przeznaczonym i do 
oglądania przez wszystkich. Ich oddziaływ anie propagandow e m usiało więc być 
duże. W jednej z absyd św iątyni H erkulesa w  S ab ratha  była przedstaw iona apo
teoza cesarza M arka A ureliusza, w  drugiej zaś cykl kosmologiczny w  postaci 
znaków  zodiaku oraz m iesięcy z personifikacją Tellus w  centrum . W szystkie ele
m en ty  tych program ów  ikcnologicznych zostały poddane w nikliw ej analizie. A u to r
k a  kolejno om awia poszczególne sk ładnik i m ające służyć apoteozie M arka A urele
go, takie jak aureola i n im b otaczający głowę cesarza, wieniec, berło, czy też 
przedstaw ien ie orła. B adania nad wym ową ideologiczną tych symbolów są p row a
dzone w  podw ójnej perspektyw ie: trium falnej oraz pogrzebowej. Tak z in terp reto 
w ane przedstaw ienia dekoracji m alarsk ie j absyd św iątyni H erkulesa w  S ab 
ra th a  okazały się nadzw yczaj cennym  źródłem do poznania pierw szych la t pano
w an ia  cesarza Kommodusa. Świadczą one bowiem, że jeszcze w  186 r. podkreślano 
pietas erga patrem , a więc przyw iązanie panującego już sam odzielnie od sześciu 
la t cesarza do jego ojca. Ten aspekt polityki pierw szych la t panow ania Kommo
dusa naw iązującego jeszcze do tradyc ji M arka A ureliusza, filozofa w  purpurze,
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był z reguły  przem ilczany przez źródła antyczne dające jednostronny  dość obraz 
cesarza ty rana . Również w  lite ra tu rze  współczesnej nie zawsze w ydobyw ano w  
sposób dostatecznie w yraźny w szystkie sprzeczności tkw iące w  polityce Kom
m odusa.

Również analiza cyklu kosmologicznego wyobrażonego na jednej z absyd w 
św iątyni H erkulesa w  S abratha  przynosi szereg ciekawych obserw acji dotyczą
cych ro li astrologii w cesarstw ie rzym skim .

M istrzowskie przedstaw ienie zagadnień funkcji propagandow ej konkretnego 
dzieła sztuki w iąże się w  pracy  F. G hedini z w nikliw ą analizą źródłoznawczą. 
Podstaw ą badań nad m alow idłam i ze św iątyni H erkulesa w  S ab ratha  są bowiem 
nie oryginalne zabytki (niedostępne, lub też m ało czytelne), lecz kolorowe foto
grafie  oraz rysunki akw arelow e w ykonane po odkryciu  całegio zespołu. A utorka 
sta le porów nuje te dwie kategorie źródeł, aby dać bardziej precyzyjny opis dzie
ła sztuki. Równie sta rann ie  została przeprow adzona analiza sty listyczna m;i'.;>wi- 
deł. Są one, zdaniem  Fr. G hedini, w ażnym  ogniwem w  kształtow aniu  się stylu 
m alarstw a późnoantycznegio.

A nalizę dekoracji m alarsk ie j św iątyni uzupełnia opracow anie posągu ku lto 
wego H eraklesa Epitrapezios. Dało ono okazję do zaprezentow ania szeregu obser
w acji dotyczących ku ltu  H erkulesa, k tó ry  w  okresie panow ania cesarza Kommo
dusa cieszył się ogromną popularnością. Zakończenie pracy  przynosi z kolei garść 
uwag dotyczących stosunku Kom m odusa do A fryki.

W aneksie do pracy (s. 157—200) Fr. G hedini opublikow ała m alow idła z jed 
nego domu w  S abratha odkrytego w  1937 r. (Casa dello Zodiaco). Również i w 
tym  w ypadku podstaw ą opracow ania m usiały być akw arele w ykonane bezpośred
nio po odkryciu. Analiza tych m alow ideł pozwoliła au torce na zaprezentow anie 
ciekaw ych obserw acji dotyczących ikonografii zodiaku w  sztuce antycznej oraz 
ro li astrologii w  życiu ludności cesarstw a. P rzy rozw ażaniu te j osta tn ie j kw estii 
została w ykorzystana Apologia A pulejusza, m owa obrończa w ygłoszona w proce
sie o magię, k tóry  toczył się w łaśnie w  S abratha . Mamy tu  więc jeszcze jeden 
efektow ny przykład  m ożliwości w yzyskiw ania różnych kategorii źródeł dla poz
nan ia  konkretne j problem atyki.

Powyższe uw agi na m arginesie publikacji kilku  zabytków  m alarstw a z te renu  
jednego m iasta afrykańskiego dobrze obrazują do jak cennych wniosków  może 
doprowadzić w ykorzystyw anie źródeł archeologicznych w  badan iach  nad św iatem  
starożytnym .

Jerzy  Kolendo

Robert S. G o t t f r i e d ,  Bury St. Edm unds and the Urban C risis: 
1290—1539, P rinceton 1982.

T ytu ł użyty przez au to ra , znanego badacza późnośredniow iecznej Europy w  
dobie Czarnej Śm ierci, może być m ylący dla polskiego czytelnika. Kryzys jest 
raczej rozum iany jako upadek, załam anie gospodarki, regres w  dziedzinie dem o
grafii. Tymczasem G o t t f r i e d  p rzedstaw ia początkowy okres — do C zarnej 
Śm ierci — jako czasy rozw oju, następny  — do trzeciej ćw ierci XV w. — jako 
upadek m iasta, w reszcie o sta tn i — do ok. 1540 r. jako czasy przebudow y społe
czeństw a m iejskiego, jego gospodarki i przystosow ania się do nowożytnych, X V I- 
■wiecznych prócesów rozw ojow ych Anglii. Bardziej zrozum iały byłby zatem  ty tu ł 

m ów iący o końcu średniow iecznego rrfiasta i początkach nowożytnego. Ta pasjo
nująca problem atyka została ukazana przez pryzm at dziejów  B ury St. Edm unds 
leżącego w  W est Suffolk w  północno-w schodniej Anglii. Już  w  czasach K anu ta


